
f'iemwlSzy raz w pqLskiei kinematogirafjH Atrakcyjna scena z r""T•el , · 
S
zantl(i"'ef " N d" . T .A' Ii , \.IVY acymego filmu wYt'WÓ'rni U „, l'' t . . „. a z, ueicm u..,Ou.o. alama na tle imponującej de'koracH. Am 'k , . . " mi ersa P • 

R.ewellacyjna technika. Pr:zebo'iowa muzy kia Prod n. ~ry a111sik1 rozmach. Wie11ka wystaJwa. 
• • ilh\.qa poliSka Univeiisa,J Piet Carp. 

„Kociha .•. lubl ... 
Siz1a1one tempo. 

Dwa fraw;menty fa:s1cy111uiącego d · l ·r · :airicY' zae1 a urżraińislkiego pt. „Poż.aJr naid' Woih " , N'r · .. • . · . . O'l' h "' . gą z · a tafriJą Ko:wanko i Albertem P1rejea11 w lfollad1 
b nwnyc . :il\VH\tec.zny prog;ram Granidi - Kina • 
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Z oka,Z:i świąt \Vielkanocny,ch dorocznym 1wyczaje111 zorg.ani·zowana została uiroczy ,,tość „{,więconego" prz~z Le!!:lę JmYiJlidów 
Wodennvch Wois'k Polskich im. gen. Sowlńskit:go w Łodzi przy trl. Nan"utowiaza ·i5. W sied.zibie tegji Inwalidó1w zeorała s1~ 
SJ>ot.a iromad1ka diz.ieici i!rn~litdów wciennych wojsk p0Js\kid1, lktt1e Legia obdaro:ytJ „świę,conem''. Uraidow

1

::rna dziat\•,ra otrzy­
mara pii>Jcizki z laikociarni, slodyOZJami, owo(;a;mi, ciastkami i innemi niespodziankvmi w rodzaju W•równo produ\któw jak i ptzt~d­
mfotói:w 1Prak1ycznycl1~ Rozdawnictweim tpaczelk :'l'~.jął się Zarząd Legji Inwalidów Wciennych Wojsk Polskich ze siwym diugole!­
r.iim prezesem p. Ryszardem Uumą na cv.ele. Na z.diędu iwi<lziry1y uradowaną dziatwę z ctlonkami Zar"Ląd.u Legii na tle wielkie~o 

poirfu'etu, 1\fanszu1ł'ka Pil&uilslkiego, wykonanego róiwniei przez. inwaHdę z. pod. znaków Legji. . 



WESOŁY FELIETON 

Zabawa w .,Nosa'' 
Oid3'1by z n:l!mi Chopin 1 żyl - toby pił! 

·- pmviad1a. „zawiany'' Nos w „Weselu''­
Wyspiańskiego. Zaba\rnny isię więc diziś 
w ,,Nosa", ale niech wszel1ką m:';~śl o kic· 
li~'Zlku za:stąpi stowo: gdyby„. 

Gdyby nap1rzykla1d radjo wynaITezinno 
w IX rwielrn przed Chiry!Stusem, słysrzelihy 

hidzie :w tym czasie przez mikrofon naj­
w1spani.ansze poematy świata - „Iljaidę" i 
„Odyssej.ę", wygf rnszane osobiście prz~z 
Tio1meira. Jakże i\Vtedy 11111usia1lby wyg:Jądać 

żairliwy spór siedmiu rnia,st o jego aodowóJ. 
Siedem miast! - Tyle akuratnie Jest 

rozgfośni w Po1lsce: W airsza;v.m, Kiriakow, 
Katowice, Poznaft, Lw:ów, Łódź i Wilno. I 
cóż za ś1wietny pomys~ możnaffJy zrealizo­
'\\1ać !... Poprost11 umówilibyśmy się. \V 
programach r:::djowych aiwdycyJ

1 
siedem na 

szych staicyj Jdócifo1by isię o łfomeira. Zaw­
,zięcie. Stoicko. Z emudyclią. Każda 1radjosta 
cja występowafaby w fanieni:u 1SJwego punk­
t11 widzenia. 

Z czasem przesunęłoby się te audycje do 
Jzialu „Rozmaitośici'', razie podJa1wa!oby się 
równocześnirle prizy olka1ztii hHżs;ze d!ane, co 
<lo firm .km1sztoweJ broni i 'W'Ylkwintnych 
szat mędrców vee1kich i !Wodowników. 

Aie biegnijmy 1myślą chyżo napirzóld. ! 
Na Olimpie znaITaizłby sic napewno Mair1co 

rti, 2iri1proszony na bankiet przez biro1dlatvch 
ho~ów, cudne boginie i Jednego isiloheczne 
go attac:he. Apollina,, Dc1\\ńiedzielitbYiś11UY się 
przy tej sposobności o wielkiej tajeitlmicy, 
którą dotąd. odkrywa gtue1ha ds!za„ ... fok 
sic. si~ naizywa muz.a ra!dja? 

Wszystko to wtedy wyiCla~oby się na 
bf!nkiecie, bo jaikże ... ? Muza tańca, Terpsy 
chora, ch()ra nie choir;a,, mu~'iailaby zeipll'ezen 
t?wia1ć w.s!Zystkie s•we to1warz.yisziki żyjące 
;~ nią rw Parnasie, .1.;dzie - Jiaik rwiemy z pJo 

·tek historycznych - „1bije poś·więrcone im 
źródfo Ka1stalskie i fa!Iurrą nietknięte nlgidv 
żadną kosą. rozkos1Zne, hujne ląki wś,ród 
który.eh stąpają swawolne - niesrw1wwol11e 
gromady bogów „ " 

Z po1dm1~chem wiosny ożywiły się u il'ice Łodzi. Z JJ1romieni sifońca skwapliiwie ko 
r1zyshią wszytScy, sz.azególnie dzie~i które w wózecz:kach zialle~a~ą uiltce imiast.e. 

Na z.djęcilu widzimy fragment Pfacn Wolnoś.ci z tłumami mieszlkańcó1w, 

Bo p.rzecież odkryto już X Muiz:ę i napi· 
sano o tem ca!ą książikę. 

Z 1u:wagi na Marconiego, Dzeus nie ukry 
wailby rwięcej jedenastej muzy, pmzeciwnie, 
kazalby Ternsychor1ze rnbriac ilą w nowe 
kwiaty i wfoiyć na głowę jej wspianiaty 
wieniec z Iiś.ci boblrnwy.ch, taUcil a1aJk malu­
.ie Zofja Stryjeńska bożkom sfowiiatń.sikim. 

Po bankiecie by1tby b1au: 
__, Cbż to za nimfa 1mocza! - zawoła,f·· 

by zidlUmiony ge11Jalny uozony. 
- Ja.kto nie pozna.[ies1z jej, rnistriz1u? „­

odiparlby, Dzeus l przeamym uśmiechem -
p1nzecież to muz;a twoje.go raidia, opiekunka 
twego wynalazku, ktćiry \V1dia:rł się w mo1e 
niebieskie lkrólestwo żywego isfow1a i teatru 
wyobrrażni ... A nazyiw:a się!.„ 

- I świat-by ca.fy odetdmąl. Ofośr;·em 
stało1by się imię dobrej, r.iięlknei nais1z.ej po 
cieszycielki i opielwnki domow.y,ch ognisk. 
WieITbionoby ją daw1m i azdą na[eżną oto„ 
czono. W Pols1ce np. w honne1r[Vckiah clza-

sach iz:budow1ano-by dla niej mi.Uon gontyn 
do któr'Y1ch bytby wis tęp wzbroniony wsizy­
stkim girzesznillrnm, pop·rnstu - nie radgo­
c:ibonentom. Radjo;paijęc1zarzy pnlllfoby się na 
1stoisie w obecności rozgniewanych tVumóiw 
rizetelny1ch i sprawieliwy1ch 1rardtloa1matarów. 

W ten spoisób kiurrtiura 1ra1dtl1a zostal:i.br 
)iluż dmwno za,p:row1a1dizona. Obok Wf' i PW. 
s1~mbclem cyrwilizacji staltorby 1sj,ę d:aiwno W 
R. - 'Wyicho\:vanie Ra1diiowe od d1z.iedrn, i 
do dziś dnia każ.dy nowoi1airodzony obywn 
tel Po:lsfld musiaiLby posia1diać olbok meurv.ki 
do1wo1du osob.istego i kŚiążeiazki !\voa1s1ko\~ej 
taikże n1poważnien !e UrzęidJu Poc1zt.-Tetegm 
fic:znego na 1pra1wo ua1bycia, zaiożenia i u-
żytkmvania .rad(josta1e.li ndbiorcizei, w1Pla­

ca:ią1c w1z:amian 3 zt. mie1sic;cznie ! 
A tak - to choc.iaż !Żyjemy jrnż w XX 

wieku -jeszcze wieliu 1w Polis1ce do ir1adja · 
nie dorosło. Obok nich tymaz1a1sem pędzi 
wciąż na.pirz.ód rzeka Ozas,u, pozois-ta:wiająic 

z ka1żdym dniem w tyle z.a1co:!ia111yeih. 

Z~e<luoczenie Na1rodo we Mocan1ej Polski; ·UJruclhruni~o Ś\Wietlicę 
w .Io!kail1u przy iuJ. LimanoWISkiego 4'7, w której czilonkowie pcd 
na1dizorem Jcieirownika świetlicy 1wkeprezesa Grodzlk:iego ZNMP 
Łódź p. Józefa Malkhowisikiego, spęd12ają wie«)zory na godzi-

W ubie l · . a: -d " , . g ym tY.e.O mu oidbyw.ala się kc:mferencją delegatów za 
rząid!ow Kół W · ? • · .1 · · · 

„ . OJ .... wrąz[<:,u Młodzieży R'zeimie§lni1czej. Na Hu-
1~~.racii zebr~n.1 .delegaci z patronem nwią:zlku dyr. :E. Dęfuow" 

si :m, ornz micra to rem powyiżrszej konfe1rencji ,p. J Kiudianow„ wych ro21ry:w1kach. 
·s nm, preizeisem Kota Młodzieży T>z· em Ło' d, Ch . • I 

- , 1 \ • 1 z- omy - na c;ze e. 
- 2 

P. Józef Buliński, dtugo[etni skarb·· 
nik w Zairząidzie Leglii Inwatlidów 
\Vojennych Woj1s1k Połsikich, miano­
wany zostal p1rezeseim Kompanii Le 
gji InwaQidó1w \V. W.: P. 1w Łodzi. 

W obecności pułkownika St. Więcko .vskiego odbyło się „,święcone" w ~iwietlicy 
żołnierSikiej KompanJi Szlkolnej 4-go Szpitala Okręgowego. ;3,więdł ks. kapel. 

Mróz, 

Jan Kolba zasifużony 1azitonek i 
chorąży L,egjji Inwatuqló,w Woien­

nych Wofaik: PollislkiCJh w Łodzi. Handei uliczny w Łodzi. f.r.a(gment ulky .Sienkiewicza pr:zy koście.Je .św. Krzyża 

W śiwietlicy Zjed.no czenia Narodowego Mocarnej Po.Iski przy 
JUll. ·Li1irnnawskiegó 47. koiło Kobiet ZNMP (Łódź) <lrw\a. dni w t: . 

godniu, 1zadmuie się dziećmi pod osobistym naidizorem p . .M:tn1 
Bia~oza~oweJ. Na1z.dięciu girono dzieci rwJraz z opiek:unkarni. 

Staira:niem Tow. „Opieka" \V" rodzi zorganizowane zostnJy kL:r 
sy dla 'bezrobotnych Na Hustracji wizytacja jedi1ego z l<:n.rsóiw, 
d.Olkonana pirzeii :Za rząd Od<lzia@u „Opieki'1 w osobadt pp. B. 
lipiń·sikiej, dyr. M. W"iE;okmvskiej1 dyr. Amajzenowe.j i dyr, E. 

· Dębowskiego. 



IDJOSYHKRAZJA I ANAFILAKSJA. 
Do nie1rnpcifnie 1 zgfębiom~ch tadni1kÓ'\V 

iyiwego organizmu 11a11eż~1 m. in. dw1a sta11r 
ohorobowe, 11a1d któr:l'ch wytiliuima1cze11i~;11 

pra1':'.ują dzi:siaj badacze-1lekar.ze: iduosynbra 
zja i anaiila.k1s1~a. 

Idiosynkrazją JHl'ZiY\Vlamy obecnie od· 
mienne rzaJclJOiwanie się niektórycih ludzi wa 
bee czynników, na któ1re więks1za c:zęść lu­
cLz:<i ·1wogóle nie reaguje. Jest to pewnego ro 
dz:i.:1u n21d,wr:aż!iwość nielktóryid1 ff1rndlzi, prze 
ja wiająca się w stosunku do różnych ciiai! 
te11n, że ~kutkicm 1zetknięcia się 1cv1owieka 
obarczonego icLiosynkna1z.ją z danem cia!em, 
zapa1cfa on powa·żnie nai rzdirowiu, dostaje a­
tcu1rn astmy, Uub cl~uc1zlhreu wy1sypki, 21-
bo też. vpor.cz.:iriwcgo kat:.uu i 1wieln inuycJlJ 
niepnzyaemnyieh zabLLrzeń. Np. przeważają­

ca więlk1szo~ć ludzi może tez obaiw1y nagłe­
go wy1stąpienia, wymienionr1ch objawó-.;v od 
dychać powiet1«zem miejskiem zanieczy1sz­
czonem kurzem, dalej może spożywać po 
irawy sporz,ądzone z jaj, pozio1mek, .raków, 
pom~dorów, 'SZtparagó1w, faso1li i td. Oil!jrnrn · 
na więksizość ludzi mo:że bez obawy o sv.;e 
zdrowie, chodzić w iutnaah. Sr{ jednak 
w śród l1111dzi wyją tiki, któ1ry.m te rzeczy 
sizikod1zą. Gdy choiry taki, dotknięty jest 
idijosynkrnzją iw stosiun:kJu do poziomelk, 
wówczas po spożyciu id1 dostaje do1kuc:zb­
wej, swędza,r.ej w:.YSYIPki. JnnY znowu rnc 
może nosić k0l!1ierza fui.!\Zanego, jeszcze in 
ny chc-ry unikąć mu:si pierwiosnkóiw, gdyż 
przebyw::mie w ich pobHżu, poidobnie i.ak u 
r.oprzednieg-o noszenie f1utrzanego :kolnie1rz~! 

1,vywoluje a1ta1k astmy. 
Na podstawie b:~dai1 p1rze1Jiow<:,cJzourch 

r..nid idljosynk,ri<l!Zją leikainze doS!zli do ;'W'Iiios· 
L1

1 
że 1czy11niki, 'które u :pei;, nych o:sób mo 

gą 1wywolać obj.awy :s1wotstej dmroDy znaj­
uujją się w wie.~u pokirnrmach, 'które spoży· 
warny. jakoteż przer.lewsizystklem 1w otacza 
Ją~~m na:s powietrnu. Taikiemi czynnikami 
mogą 1być bakterie, ma:le gnzybki, z<lirodni­
ki roślinne, 'l."Ó!Żrle pytki rrruwają.ce IW po­
Widrz1u, dalej sikl.aidnilki b1iaJlikowe niektórych 
pokarmów i td. Nielktórzy lud1zie uczuleni 
:są na unoszone pri'ez 1Powietrize cza.stki 
sierści 1z.wierząt. Co więcej azfo1w'iek moze 
być źró1d!len: 1Przenoiszonego pr.zez powiet­
rze czynntka, którYl u osoby wtra:lJliwej mo 
że 1wyWoiać atak n1stmy. Stąd nie1którzy lu 
idzie cierpiący na idjosyn!kirai21ję nie 1mog,\ po 
lll ostu prze by\\'. w to1\lr·ar:zys~w~e pe.wny:ch 
osób. CZ!ynniki wyizwiaJadące ol.JJa wy 1\.1;0-

synkrazji dosta.jq się do organizmu różnerm 
drogami, a więc przeiz przewód pokarni.:i· 
\v;y, cieśli \\'ldJodzą w sktad pożywiewa, 

przez nol:l, usta, migdaiJti, SPOJówki, a na­
wet skóirę, deśli krążą w powietrzu. 

Leczenie osób dotlrniętych idjosyukriaZM 
natra1ia na wie~kie trudności. Lekarze stara 
i'l się p1rz.edciws:zy1stkiem odkryć przyczyne 
cho·roby, .co nieza:wsze jest !atwe. Czasem 
sam chory \v1ie, że szkódiz.i mu spożycie po 
ziome'k, aJbo posmairowanie skóry iowyną, 
lub zażyde p1rnuu1donu, jako śrcdka prze­
ciw bó[owi głowy. Kiedyinclziej znowu c:d 

sz:rnkanie prtZyiczyny dest ba;n:Uzo trudne, 
ziwlaszcza, jeśli unosi ·~ię ona w, powietrziu. 

Obudziło się życie 1z podmud:em .wiosny. Z.t .. lelen:ty sir;. rmfa i łąki. Wy1ntsiZ~>'~ rolnik z 
pl:Uigiem na rolę i p;rzewrn1ca c'zarne skP:iy ziemi. 

W pierwiS·zym przy,padkiu .polecaiją lekia · 
rze cho1remu unikać ·skrzętnie 1dany1ch ro­
tira w 

1 
czy leka1rstw, w <lrn11gim zaś s taati ą 

się dostarczyć choremu poiwietnza, pozib'1-
wionego ·Z'~tniec:zyszc,zeń, z który:ch jedno 
Jest czynni1kiem szkodliwym. Slmtk1ujc w 
ty;ch 'wypa1dkaich na1j[epiei IPO!byt w azy­
s tem p01wietr'Z1U wy1solkogóinsddem, lub też, 

o i1e to je1st możliwe, oclidy;chanie p1rzez pe 
wien czaiS powietr,zem pr1zefiiltrowanem 1 a,l 
bo w O!Sobneij 'kamerze, .a1lbo też p1r1zy porno 
e;y oidpawiedniej ma:s1ki. Krnraqj'a 1kosztrnwna 
i dostępna. d'.a chorych w niewielu wielkich 
<..entrach emope)skich, 1111ię.d1zy innerni w 
Beirilinie, gcJizie tarkie u,rząidzenia istniei'ł, 

Wres,zde pirób1da. lekamze I.udzi dotkni1ttYch 
!diu1synk1r::,zią 1pazbawić na1diwrra1~Hwo.5ć~ 
„cd1czn!i6", p1rzy po:nocy zastpzy:kó1w oid­
powiednich ś:rod1ków. 

Stanem podobnym do idliosyruk1rnzji ~est 

anafiila1fosda. Jest to równieiż is1wego rodzaj11.i 
na1e~wirażlivrnść źy,wego org,a:nizmu~ :ktÓ:ra w 
pirzec~wieństwo do idjo:synkraizji iwrystę1Ptde 
11 lkażdegc niema[ 1qzlowielka. Pole,ga ona na 
naistęipująceim ziawilsU{iU. Jeżeli u qzloivti0ka 
wykona się 1PO mz pieirwiszy z.astr(zyk ,!a­
kiej1kolwiek surowicy leozn1azetl, WIÓ'WczaG 

organizm zniesie go 0upeilnie dob:rze. Po 
pierw1S1zym z.astrz1y~J\:!U można 1wykonać dr1u­
gi i następne pod wairunkiem, że naistq.piu, 
one 1Pl'Zed iUp!yiwe1m 9 dni od dnvili pi;;t-..v·· 
szeigo zastirzyku. Po tym o:I\iresie c1za1s,u, lt"' 

zna1azy, po 9 dniach, od chiwili wylkouania 
pi~~v1s1zeigo 1z.aistrzyku1 w organizmie zad10 
dizą niewyjaśnione ido tej pory 1zmiany, lttó-· 
re powotl'UJją, że zaistiriz1yik podany IPO tym 
aza'sie · wywofa ,11 czJlowieiklaJ 1silną reakcję w 
poistaci sinicy, wy:sy1pki, obr:zięków· a na·· 

wet śmierci. CJbja1wy podobne Jaik w id'.o· 
isvnk1razji. AnnWaksda utrudnia azęsto le­
iezenie .. Gdy np. dizieako prze.s1z1!0 dyfteryt 
i leczone lwto su1rowk[\, wów1az1as w r:>.~~ic 

ponownego Z':11ch(1rowa11h: na dyifteryt musi 
ono 1być najpieir1w pozbiaiwione 11adwr:a1ż~iwoś 
ci na srnrowice, c'Zyli 01d1cz1uilone, i ,do1;iiero 
potellil mnżna je leczyć ta. samą s1uirowicn 
bez obaiw korr„p1li:kaieyu. 

Znakomita 'tyżwiairlkla Sonia Henie. 

FILMJ 
Jo::in Cra:wford święci z11owiU triumfy, 

kire1uja;:; .dówną .rolę w najno'WISziYim filmie 
,.Metro Goldwyn Mayer'' pt. „Ta,ńcząca 

Wenus·'. 

Film ten poikazu:e rwm dl~ielie mln 
dej chórnystiki, '.która ,postanowiła zosta„· 
gwiaiz.dą rewjO'Wą, R.ofa ta jest jol1dby stwo­
rzon2 dla Toan Crc:\viford, G<t6ra 1s1\vą k~:rje­
rę artystyczną ror'.poczynai?a 1również jako 
<:iktorka rewjowa .iedne.1;0 z teatró1w nowo­
Jol"skich. 

- Owszmn, wiem, co :zn..iczy wysilek 
pragnienie 11,Jrnzania: s'ię O'cizom p1ubITkznoś­

ci w komedii rnuzyc1zncli, - oświadc1zyła 
.To an Cra wiford clzienn.iika1rzom podc,z.as po­
bytu w Nowy1m Jorlln1. - Mimo 1doświad­

czefJ, zebrany1ch w Ghiic1rngo, ·gidzie 1p1rz:rfo10 
w.a.tam udzialt w poidobnyah imp1reza1ah te· 
atralnych, całemi tytgo:dn!;::mi 1pr1ze'Siaclyw;1-
lam iw agentuirach i dyre'.k:icjl'.llch 110\Voior­

s1kich teatrćnv 1 alby z~~~·ng:a.żować się gMie 
kolwieG\: na stanowisko tancerki rew.jowej. 
\iV1reis1zcie po d\~ug;ich usitowanic::<Cl1 ucL1to 
mi się z1\vrócić na sielbie uwagę jednego z 
c]JTektorów. 

~reując rolę .Jane w firnie ,,Tańcząca 

\Venus", przeżywam miz Jeszcze ów ok1res, 
okres :PrzeC.\;11,v;am raz Je1s12cize tę goryc:z i 
roz.czarowanie i pirawdo,podohnie dlatego 
wfaiśnie ,sceny te udaje mi się powtórzyć 

najbirdiziei na tu1ra:lnie„. 

- Broaid,v.ay nowoior:ski pod wielu 
wz·ględami podobny iest do Ii0i'.Cy1wood11 -
opowiada dalej r1rtystka, !Szcze!gó1lnie, jeże 

li idzie o wspóilza1wodni,ctwo u1zdolnior1y,-;h 
aktorek i alktor6w. Na Jedńo wię1k1s1ze stan<1-
w·;1siko jest z.a zv:vczaj kilkaset !kandydatek 
Przeważnie d<Zie.wc1zęta ulbiegiapące się o 
większe rolę, tracą eneirg)ję, zeilknąwszy 

się z r.ze.c1zywistością z~kullisowego życia 

r:trtystyc,wego i rw 1więks1zej ilości wypad­
~.ów k:-„pitu[ntla. Byfaim je,dną rz tyc:h nieiwie 
In~ które post::mowity '\Vytrwać, bo dzięki 
wrodzo11ej diumie, zidawa1tam sobie isp:rawę, 
że powrotna droga jest dutż dla mnie z>Rm­
knięta; :rw IQW~i!~ czasie za nic w ŚiWiecie nie 
wrócilabyim do do11111u. Poszczęśicifo mi się, 

lecz nie jestem pewna1, ,eizy .gdy.bym terwz 
miała nrzeżywać po rn!ZI ·dmugi to W'S'zystko, 
z<ldtairubiym d!)trzeć do celu.„ 

Jo an Gra wfcinl podobno op1Uścila dom 
swokh rndzicóiw i,.vbret\v ich woH, marząc 
od ·dzieciństw1a o lrnrjerze tancerki. Pierw 
szą większą rolę mia~a w „Nieiwinnych 
Oc,z,ach '1 

• 

Na desrk<.1ch teatr,ail11y,cJ1 występowa'fa. 

pod .piseudonimem LuciHe La Sem. Nazwi:; 
ko to bylfo paniefl«>!kiem naizwislkicm ilej mat 
ki. Niep.r.zeciętua urnda Joan i jej iPO'rYWH­
;ący ta!lent 'SllJ'fU'Wi1Y, iże ueden IZ: dyrefkfor6W 
„Mefro-00ildwyn-Mi:::.ye1r", obecny na \Vi­

downi, natyohmia·st zwiróJCil na nią uwagę 

i zaprosił do tto1Lvwood, g,dzie występowa 
la w maleńkich rólikach1 leciz idzięiki stairar 
niom i pilnej p.racy dos.zł'~ <lo stanowiskR 
„gwJaZJdYi'·' .a ; Lil.si.J.'!:&i 

Vv rrórach Ha.rcu t:JJdlO'waf się po dzi~ dzier'1 ty,p ·kobziarza f)!rzn:iominni<ice:o. 11a­
szr~h góraQi lub huculów. Zdjęcie nas.ze przedstawia fr,agment moc.zystosc1 l n­

clowJ.·ch w jednej z tamteiszyc.11 wiosek. 

Po tt'kol1meniu zdjęć do filmu .,Tańczitca 
Wenus", J oa11 zwolniona została przez dy~ 
rekaię „Mel rn-CT0Ld1wyn-Mayer" na kilk~. 
tygodni urlop.u, iktórre ,~pę,dzita w Nowym 

forku. 

- My, lud1zie HoUywoodu, zmuszct1i 
~esteśimy choć rnz. do rokil..t wyjechać i zmie 
nić otoczenia, - zwie1n się ilt.rocza rurlyst­
ka, - co ina-::zej 11ie mogHbyśmy tak sy­
stem a tycznie pra.cować. Uir:lop postanowi­
łi:J . .m d1!ate~rn przepę.d:zić w Nowyim Jorku. 
aby cirnci;tż przez ty.eh kilka tygc,foi pro­
wadzić zupełnie inny tryb ży;cia od tego. fo 
ki prowa1dzę w I-follywoodzie, tam bowiem 
n;g(Jy 11i~ mam możności odwiedzaniai zna· 
)omy:C\h, lbo poprostu bralk mi na 1o cza:su. 
Jeś.N n~1wet jestem !Zaljęta w atelier muszę 
pozowa.ć do na;rozmaitis12yc!h p11y1watn1·ch 
zdtjęć: 1 lnb też uczyć ,::;ię j:aJd~ś następuej 
roli. Pozatem mnóstwo czasu ,z,adil1ll.ltle mi 
mierzenie kostj!Umów. Rroszię mi wier1z.yć, 

- Q 

że iycie „i;wiazd;l' fi.Imowej naprawdę 
nie jest ustane .różami. „ 

Dopiero tutaj, w New Jorku, mogę si..vo 
!Jodnie :skiład~ć wi:zyty, n1ogi; odświeżać 
da:\vne zna,jomości jeszcze z h'cl1 czasll\,·, 
kiedy występmvalanl ,w te;i.trze. Mogę r6w 
nież 1H~zę;s·Z'Czac do teatr6\\'~ a nazajutrz ra 
no spać do poh1dnia ••. 

Za1pytarrn o i;;rwe p~a1 1r im prz:rszfość, 
Joan od[Jowiada: -- Nlam naJd:ziedę, że przez 
d1uższy czas jesz.cze nie osiągnę pmktu kul 
minacyjnego mojej kariery. Za.wsze pode 
s1.am się nryśi<l że n:11!e•:isze \Vyuil\i mojeJ 
prnc:y dopiero się rozPoc,zynaią. LubiQ rolę 
dramatyczne, lecz od cz.isn do czt~1su chęt 
nie podeiinuję -się Jakiejś roli w lekkim fil­
mie. O ~1Tańczącej \~Te11:us•' m:rm nainow~ 
szym filmie, mogę mówić tyl'ko z zaic.hf.VY­
tem. Czy słusznie - iem mogę się puuo­
wie przekonać osi:.lbiście, 1widiząc mnie na 
ekranie. ......... 



Hollywood żyje obe:cnie 
trzech ~wi::t7.1d filmowych: 
M:.:ie West i Johna Giil1berta. 

pod znakiem 
Grety Uarbn, 

Greta Oarho interesuje mieszkańc.ó1w ;n 
JU filmowego :ze wzg1 ędiu na pogłoski o 
wyiscin id v.1111qi, za ireż~~seira Roubena 
Mamour1iana. Dotychc.zas jednruk nie wiado 
mo, jak s1mnva ta przedsta;wia· się w rze · 
C.Z\'IWiStOŚCi. (1,i·efa: ,z:a:ptrzyJ:Jźilifa .Się Z 

Mamonllianem w cza!sie na\k;ręcania „Kry­
~ tyny'', któn.1 ten rreżyser realizowar. Po 
11k01kzeniu zdięć pma ta wyruszyt<JI rw pod 
róż po Ameryce. \Vr1wcza!s w dziennikaich 
u'ka'załv się pogłoski o wydściu Grety za­
rnąż, \V pogoni za „mafżeńlstwem'' rwY­
niszyt nawet jeden :z reiporteirów, który 
st1wierdził, że „Greta i Rouben zacho.wuiri 
się fr.lk iakgdyhy byli z:a·ślubieni''. 

Pewneg;o piękt1e::;o d1tia do :e.dnej z re­
dakc:vti nadesrzła depesza anonimow:ru, zawia 
damiająca, że Greta. i Ma1moulin wzię[i ś.!ub 
w Now~1m .Meksyh1. W 1kil'ka ,dni, późi;ir.i 

ria.deszfo sprosto\vanie, 7.e ś;lub odby~ siQ 
nie rw Meksyku, k~z w 1póh10cnej Kailifo.rnji 
Dziennikarz który śledzi'l każ,dy ·kirok zaurn· 
chanej pary nie stwierdził jednalk„ by pra,ra 
złożyła wizytę w u1r.zędzie starnu c-y1wiilne· 
go. Towarzy.szy;l jej zdailai we rw·szystkich 
:w·ycie{!z,kacih krnjozna\Vtazyoh, Ia:dal w jed 
nej restari1rac,ji z u!iilli, n<uwet ·W:YnaJmQ1\var 
.wbie w hotelach poi1\:oje sąsialduJąrce z :?.pair 

taimentami zalkochanej pary. R.:achunec:zek 
wy.datków reportera osiągną! 1pollm1źną. cyf 
rQ 2 tv·s. d.oU. a <lailej jc1dna1k nie było wia­
domem. czy Greta 1wys;z.fa zamąż, ew też 

nie_ 

Indagowany przez d.ziennikrurzy i"wmaści 

ciel hotel:u w Arizonie, sęd1ziwt,v !P· Józef 
Gerwitts, oświadczyf, że m~oda para zaioho 
w)nwafa się zupe~nie normalnie. Zajmowa~ 
fa. oddzielne pokode i azęsto spę1d1z.a/J!aJ ~·zas 
cd,d1zielnie. :R,ouben \\nozrusnyim ran:kiem u­
da wał się na konną ;pirzejażidżkę, Or eta zag 
irra1a w tennis, wfoczorem szla wcześnie 
spać, tyimozasem zaś Mrummt1ian ZiWiedJza·t 
kina i teatry. 

Kiedy parra 1wrócNa do Holily,wood posta 
wiono jej pytanie: 

- Czy jesteście. martżei1stwem? Greta 
odpowiedzia1ra kirótko wę.zfowin·to: 

__, A co ·wal'\ to 1włruśdwie olbie.hoJdlzi? 
.Mieszikańców Iio.L1ywood, a s1z1cze1góini1.! 

pr.zedstawicieLki !P'.!ci pięknej sprawa. ta ied 
.:talk bardzo ohichodzi. ZiarrncczRją one Girete · 
Garbo . pytaniami, na !które nie oumymują. 
odpowiedzi. 

-: Myślcie sOlbie co. 1chcetie - p1rrzer1wa 
'.\~1~dyś Greta rozmowę na ten ten1at --
1es.1 ~1awet. \Vys.zhm za1111ą;ż ·z:a RoMbena, t1' 
'WY :się o t)m nigdy nie do1wiecie. 

Róiwnie za.g;a.dtkowo z:aclwwuje siQ Mae 
West. Ale jej osoba ne,st :Przedmioteim plo­
t:k z Z!Upelnie innych powodów. Brzypom· 
mano ~obie niedt'l wno w HolJlyiwoo:dt żr~ 
M~e ~\est była w r · · 1927 bohaterką sensa· 
cymeJ rozpra1wy sądoweś. o wystęip w ,s.zt11 

Na zapmszetlie docenta uni we!l"sytetu \V Ca:mbridige p. Osborne •JY.rzy 
wy,datnej pe.mocy Min. S. Zag'r. i ambasady pofakiej, Tow. Popieiraai.a 
pnzemys1l1u Indowego urządzi Io. w Londynie wys ta wę po1lskiej s,żfJti.ki Iu­
do1We.i. Zd.jęc:e n~:s;:e p1rzedsta:wia wybrane na wystaiw1ę eksponaty. 

~~~~~~-,~~~~~~~~~~~~~~ 

ce ,,Sex", w którea !Uikazałra iSię w!, stro!u 
.Erwy. Podobno, jak twie1rdzą zfośHwi, M<ie 
West w wyniku rozp1r1aiwy islk1aJz.ana muwei 
zostala na ki.llka miesię,cy aires:ztu, 1z ktMe 
go UJwolnili i?, .w1płyiwowi prz.yj1a1cie1le. Mae 
\\Test jest iw raju filmorwym nie l1ubiana. 
Wszyry„y jej zadroszc.zą olbir:zymietl :rekla­
my i setek wyiwiaidów oraiz mi.a1rrn „ITuóro­
wej· 1mody". T1rzeba wied,z.ieć> że kiediY !Po­
stanowiono za:angażow1ać Mae We1st do fil­
mu, to 1zastana1wiano ,s,ię nald teiill j1alk1ą za­
stosować receptę rekfamową, lby giwiaizdę 
tę s:popularyizować. Wymyślono ostateciz­
nie dnwcipny ka ·wa1ł z „modą na !kobiety o 
z;a1okirąg!Jonycih lksztaltac1h". 

RJZiU!C0110 -:we wszystlkich rpismruah k·s­
lo: „Modne są tylliko !kobiety o za01illrągfo­
nych fuształtach, posta'W!1e1 a nie chude i 
'Wiotkie.'' 

Rerrclama ta zw1r6cif a UJW\a.gę na Mae 
West,. kapłankę i kreat01rlkę nowej mody 
Po dfQ1gich miesiącaich oczekiw1amia wysią~ 
pita ona w frlmie „Nie jeiste:m aniofom" i 
>\V obraizie „M ary Lou." 

Mae West w żydu 1P1rY1wiatne:m ue1st kon­
trastem s1woiciJ:l zapros1zeń na pir1zydę1cia i 
sta1ra się być z.agadikową. Kiedy j~ą, lZ!arpyta­
no dlaczego prowiaidzi talle saimotne. żyicie 
O.Ś'\Viatdczyfa prnsto: „Uwiażam tó .. za na1jle; 
szy sposób zmU!Slzenia ludzi. do. mówieniai i 
P~1sania o mnie. Gdyibym 1wyiczyniala jakieś 
n~csam0iwife 1rzeozy, • to· ip1r1zy1Z1\VYazajonoby 
się ido tegc, a tak 1WIS'ZJ.1Scy 11111ie pode;li:ze­
WaJą o . naJQ'Qzma.itsze h1isto.r5e, :ciąigfo o 

tern mówią i nic nie mogą wykryć". 
John Gilbert stal~ się modny w Ziwiąiziku 

z paglosikami o ziamą'ŻPÓ11śiei:u Otrety O::i.rbo. 
Jak wialdomo by! on tYJP01Wany na · rr ę. a 
G 

. . I Z 
rety. Narwet \.Yówcza·s ,kiedy· John ożentl 

się' .z i~mą aJktorką, .twierd:żono, że 1gidyby 
tyLrn Cffe~a zgoclzifa się :Z01stac zoną Qi.Iber 
i.~, to rozwiódłb:>~ 'Się IZe is1woi4, żoną i poś'11u 
b11 Gretę. 

01czeki\Yano w'ęc ·1 1 J h · I .. , Jauc o n· za'fea.guje na 

6 -

'.wyJaizd GI'ety i Mamoulianem, w !którego 
firrimie równie,ż gra:f czolO'\va, rotlę. John 
przyjaJ 1wifvdorno1ść o „~.!Jubie" Grety z, nie 
wierzanlerm. Nie wierzQ, lby Greta 11110gla 
wy.iść z'amąż. Ona ciqgfo żyfe pod wr.aże· 
11iem jednego c:ziłowielka, śip. Matvrycego 
Stmer1a. którego kochalta nard ż,ycie, o.śiwia1d 

czyt J chn. Pop1rnst11 mvaża Roulbena za do· 
brego [rnmpana i 1x1zy1}aciela i wyhrahu go 
sobie ]ako towarrzy:sza P01dlr6ży, gdyż zt;iu. 
dzilfy 1się1 jej .1ui.i samotne es/kJapaidy" 

Oświaick1zenie Johna jesz.cze b~dizfol 
sikompilikowalo spra:wę. Ws.zy1s1cy tiwierd21ą 

zg01dnie: że John „coś'' wie, iale. nie :chce 
m6wić. On .zaiś udaije, że nic nie wie, albo 
naiprwwdę nie wie i unika rnzmów o Gre­
cie. 

Om1ssi. 
Portret hr. Koczubej z.e zbiorów hr. 

Strogonowa. 

kornlmirsowy n:.igrncly plastycznej ministr.a W. R. i O. P. 
przyznal tegoroce:ną. nagrndę .znakomitemu artyście ma!a­
.nzo:w4i p1rof. Le ono,wi \i\/yczó~lkowskiemru, UJZm1dąc w jego 
dzia['alności narw ·ższy poziom a;rtystyczny, nie słabną1c;y po 
c.!i~'.eń dzl,sic:jszy crn·z olbrzymi dorcbek w m~t:'.,rstwie, 

W o!koHcaich Bet hleemu pasą się oWice pod opie:k:ą1 1n1al1ef1kie:i 
p1astt11s1zki. foto graficzne 12djęcie z ostatntah dni. wygr:ąda 

L- jak pięikna i1Justr'a1cjjJa z BUblii. 

· Na zdięcht .na~:zem podajemy portr~t 

al1głeIDskiej tanierlki Nono, na kt6rą: rin­
dlo pode~rzenie, że 1U Sruttona w Londy 
nie 12rais.ta w~ifa lkileinoty Sta1wisikie.~o, 
J alk się ~ęidnak 0Jka2alo tanceirika Nono 

nie 'lllczestniczy~a w te~ sprawie. 

Kofo Zw. Rezerwis tóiw w Dobroniu. Siedzą od lewej pp.; Ku­
lesza, ik.\pt. Chwist -1xezes, por. Ostrowski - Pirezes Za1rzac'.u 
Powiatowego, kier. K;uQmatycki, \Vie1hons·ki, Mike~. u1cz~ik ppor. 

1Brzeipiękny oOrnz kotki - angory, 
własność. jednego z wielkich przy· 

jaciót .ziwjeriząt w Łodzi. 
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Dębslki - komendant. 

Philips łfolmes odtwarza jedną z ról 
męskich w fi.l:mie 1,Hrnrza o b.rizas!ku" 



Broadway no.wojors1ki ma od dłlu!ŻIS:iego .cza".l1u nową sensację. Jest nią ,,K.iróilow:a KrYstynu'i, obraz wytwóirni .„Metro", najnaw~ 
sze aircyd!ziefo Grety Garbo. ,,Bia.fy PNnLeń Szwecji"--boska Orefa wyistęp1u}e po raz pierwsz;y w „filmie his.tmy1aznym, odtw'1 
rzaijąc tragedję k1r1ólo1wej, która J1u:ż w X!EI w lto'ldowaJa nowoczesnej wolnej imifości, t i;m 1reZyserow::!l Rcinben Mamoulian. Part~ 

· uerem Grety Ga.rlbo jest - ,John Oi[beirt. Greta Ga1rbo i John Gilbert - to najwis.paui:'!lsl'a p((lr;:t kochan1kó1w. 

-·· 

Odbito w drnkarni „Kuriera Łódzkieu;.o". 

DODA TEK NIEDZIELNY DO „I(URJERA ŁÓDZKIEGO". 

ROK X„ NIEDZIELA, dnia t 5 kwietnia 1934 roku 

Inauguracja sezonu I o tł tyczne O~ 

W ty,godniu wbieglym nastąpHa inauguracja sezonu \V sporcie 1łeiklkoatletycin~rm w Lodzi~ Odbvły się pierwsze biegi uaprze!nJ 
zoirg,anxzo:wane przez Ł. O. Z. L. A. Stan do biegó1w dla knbiet i. męż.ozyzn odh:vw at fii~ ua 1bo!sku t. K. S. przy ul. Al. Uuji. 
Na zd5ięciach ,górnych widzimy; od strony lewej ze·spó'l żeński Ielkikoatletyczny, bwrący udział w biegu na strnrcie, na prnwo zaś 
fragment bie,gu powirotnego do mety. Na zrltlęc:iacih dolnych widizimy od strony lewej fragm~nt biegu drla niezrze~wuycll, na 

vrawo bieg izr;zeszonych naprzelaj z przes:i, kodami. 




